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Poniedziałek 20 Maja 1918 r. 
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|  Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


| ul. Króla Sobieskiego 15: otwarte od 8 rano do 7 wieczorem, 
FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego. 


L WOJSKO POLSKIE. 
4 OBOZU INTERNOWANYCH. 


Śledztwo w sprawie uwięzionych w 
Huszt i w Seklence legionistów została 16 
maja ostatecznie ukończone i odpowiednie 
wnioszi miejscowej ekspozylury sądu poła- 
wego 7-mej armii odeszły do aprobaty do 

generalnej komendy w Czerniowcach. 

Pa nadejściu odpowiedzi z Czerniowiec 
= będzie wygotówany formalny akt oskarże- 
SI: który obejmie około 100 oficerów i 20 
_ podoficerów legionowych, w liczbie tej są 

także Królewiacy, przynaleźni do wojska 
polskiego w Warszawie, mimo istniejącego 
„lex specialis“. pociągnięci do odpowiedzial- 
mości przez c. k. sąd austro węgierski. 

Warunki pobytu w Huszt dotąd w ni- 
czem niezmienione; stanowi tych stosunków 
przyglądał się przez parę dni bawiący tutaj 
niedawno posel dr. H. Liebermann, który 
ry obiecał wraz z wicepr. parlamentu dr. L. 
Germanem sprawę bez osłonek poruszyć w 
Naczcinej Komendzie Armii; gdyby nawet 
wspomnianym politykom udało się uzyskać 
jakąś korzystniejszą zmianę stosunków, prz 
dą one niestety już pod sam koniec śled- 
czego aresztu. 

Ze względu na wielką ilość oskarżo- 
nych i przewidywane mowy zasadnicze wick- 
szej części oskarżonych, rozprawa w kołach 
sądowych jest obliczana na 4— 6 tygodni, 
należy się jednak liczyć z ewentualnem jej 
przeciągnięciem do 2 miesięcy. 

Skład sądu dotąd nie ustałony; roz- 
prawę poprowadzi major Hahnel (Niemiec 
z Czech), lub kap. Bartak, funkcye oskar- 
Życiela obejmie dotychczasowy sędzia śłed- 
czy w sprawie legionistów, kap aud. Ustya- 
nowicz, w roli obrońców wystąpią posłowie 
dr. N. Loewenstein, dr. H. Liebermann o- 
raz dr; Ostrowski, Dwernicki, Przeworski i 
Kwieciński z Krakowa. 

Dyr. Dwernicki w imieniu wszystkich 
obrońców wniósł w ostatnich dniach do kie- 
rownictwa sądu szereg wniosków zasadni- 
czych (jawność rozprawy, delegacya polskie- 
go sądu, stenografowanie obrad itd.), które 
dotąd nie zostaly rozstrzygnięte. 

Komenda nad obozami internowanych 
Heia jeszcze spoczywa w rękach eske. Schil- 
inga. 


RUZBRAJANIE WOJSK 
POLSKICH. 


„Kuryer Lwowski“ ogłasza następują- 
ce doniesienie „Kijowskiej Myśli z 14 b.m.: 

Wczoraj ogłoszono w Kijowie obwi 
szczenie o rozpoczętem przez wojska nie 
mieckie rozbrajaniu lf korpusu wojsk pol- 
skich, W pobliżu Kaniowa przyszło między 
wojskami polskiemi a niemieckiemi do nie- 
Dorozumienia, które doprowadziło do star- 
Gia. W walce, jaka się następnie wywiązała 
między obu wojskami, wzięła udział także 
artylerya. 


Udział Polski 
w długach Austro-Węgier. 


_, „Neue fr. Presse“ z dnia 4 maja u- 
mieściła artykuł pt. Austro-węgierskie dlu- 
g! wojenne a.Polska", w którym, niewiado- 
mo na jakiej podstawie twierdzi, że jak 
Litwa stosownie do zapowiedzi kanclerza 
niemieckiego przejmie na siebie pewną 
część długów wojannych Niemiec, tak w 
Tazie urzeczywistnienia _ austra - polskiego 
Programu, Polska będzie musiała uczestni- 
czyć w długach wojennych Austro - Węgie: 
(wynoszących obecnie mniej-więcej 100 mi- 
hardów) w sumie 19 miliardów. Tyle bo- 


Wiem przypadnie na Polskę, jeżeli za pad-* 


oierja 


e 


(2-ga Loterya Klasowa Legionów Polskich) 
WARSZAWĄ = 
Na 32.690 losów — 16,009 losów i 1 premia wygrywają razem 


3 miliony 335,000 marek. 


W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


CENY OGŁOS f 
petitowy 3 Kus—Na stronie Ill-ej za wi 
Nudesłane za wiersz 2 kor. 
IV-ej stronie za wiersz pò 

ogłoszenia po 10 hal. 


Klasowa na Inwalidów Wojen. 


TRĘBACKA2 | 


Nr. 112. 


Najmniej 1 Kar. | 
Wyrazy tlustym drukiem podwójnie. 


Główne wygrane: 300,000, 180,000, 150,000, 125,000 i wiele innych. 


Celem umożliwienia wszystkim granie na naszej loteryi — losy podzielono na połówki, ćwiartki i ósemki. 


CENA LOU W KAŻDEJ KLASIE 26 MAREK. /» losu 13 mk., '/4 losu 6 mk. 50 fen., Vs losu 3 mk. 25 fen. 


Ciągnienie pierwszej kłasy 22 i 24 maja 1918 r. 
GŁÓWNE WYGRANE w l-ej klasie 25,000 mk., 10,000 mk., 5,000 mk. i wiele innych. 


stawę weźmie się liczbę mieszkańców. Prze- 
rzucenie tego długu na państwo poiskie jest 
dlatego konieczne (?) gdyż wszelka kon- 
kurencya przemysłu austryackiego, uginają- 
cego się pod ciężarem długów wojennych 
1 przedwojennych, z wolnym od długów 


1511-1-2 


uczniami, prywatnych 63 z 15.592 uczniami. 
Z 11 publicznych szkół średnich jest 9 mes- 
kich i 2 żeńskie; wśród 63 prywatnych 22 
męskie, 28 mieszanych i 13 koedukacyjnych. 
Jeden średni zakład naukowy przypada na 
47.236 mieszkańców. Liczba szkół średnich 


przemysłem połskim byłaby zupełnie nie- | w ciągu roku ostatniego powiększyła się o 
możliwa. Jeżeli się zważy, że każdy obywa- 1 12. 


tel austryacki płaci w formie długów przed- 
wojennych rocznie około 24 koron, to zwol- 
nienie Bolski -od udziału w_ długach przeć 
wojennych Austro-Węgier przedstaw 
dia Polski wielkie plus, i 
prełensyami Polaków do odsz 
iennego. 

W odpowiedzi na te wywody „N. fr. 
Presse" umieścił „Fremdenblat* z dnia 5 
maja b. r: artykuł polemiczny w tej samej 
kwestyi, w którym podyreśla, że 1) ewentu- 
alne oznaczenie wysokości długu wojennego 
Austro-Węgier, który Polska ma wziąć na 
siebie, musi nastąpić w drodze pertraktacyi 
z rządem polskim, 2) że konieczność zupeł- 
nego odbudowania i uruchomienia zniszczo- 
nego przemysłu polskiego daje z góry 
przemysłowi austryackiemu przewagę nad 
pelskim, 3) że liczba ludności nie może sta- 
nowić klucza do sprawiedliwego rozdziału 
ciężarów tem bardziej, że granice Polski, a 
tem samem liczba jej mieszkańców nie jest 
jeszcze ustalona, 4) biorąc za podstawę 
klucz ludnościowy ekonomisty z „Neue fr. 
Presse“, Węgry mniej byłyby obciążone 
niż Polska i że wieszcie 5) Polska płaciła 
już pośrednio w czasie wojny długi wojen- 
ne Austryj w formie rekwizycyj, albo zu- 
pełnie niezaplaconych, albo płaconych po 
śmiesznie małych cenach. 


kodowania wo- 


Szkolnictwo 
w okupacyi austro-węgierskiej. 


Na łamach „Ziemi Lubelskiej“ p. Św. 
przedstawia cyfrowo, na podstawie danych 
urzędowych, świetny rozwój i obecny stan 
szkolnictwa na terenie okupacyi austryacko* 
węgierskiej. Z obliczenia tego wyjmujemy 
następujące, najciekawsze dane: 

W dniu 31 grudnia na terenie oku- 
pacyi austro-węg. było szkół ludowych 1320 
2 1696 nauczycielami i 144.955 uczniami; 
dn. 31 pażdziernika 1917 r., gdy okupacyj- 
ne władze szkolne oddawały szkolnictwa 
władzom polskim, było już szkół ludowych 
3207 z 4117 nauczycielami i 294,726 ucz- 
niami. Ponieważ w tymże czasie okupacya 
liczyła mniej więcej 3,495,476 mieszkańców, 
więc ogół uczącej się w szkołach ludowych 
dziatwy wynosił okolo 7.6 prac. ludności. 
Szkół średnich publicznych była 11 z 1356 


Ciekawem jest zestawienie niektórych 
danych ze stanem ;zeczy w r. 1914. W r. 


€-.|1914 była szkół w pow- lubelskim 46 (o- 


becnie 313), w pow. lubartowskim 26 pu- 
blicznych i 3 prywatne (obecnie 120), w 
pow. puławskim 31 publicznych i 8 pry- 
watnych (obecnie 141), w pow. krasnystaw- 
skim 41 publicznych i 5 prywatnych, razem 
46 (obecnie 121), w pow. janowskim 40 
(obecnie 120). 

Niema! wszystkie powiaty okupacyi 
mają już obecnie na swym terenie szkoły 
średnie. Do wyjątków pod tym względem 
należą powiaty: biłgorajski, kozienicki, wierz- 
bnieki i włoszczawski. Najwięcej szkół śre- 
dnich, ze względu na Lublin, przypada na 
pow. lubeiski, Dalej idą powiaty: kielecci, 
piotrkowski, radomski, noworadomski, dą- 
browiecki i t. d. Liczba szkół średnich jest 
w stosunku do potrzeb za małą i wymaga 
rychłego jej podniesienia. Brakuje też szkół 
zawodowych. 

Szczególnie interesującym jest dziś stan 
szkolnictwa we wschodnich powiatach oku- 
pacyi. Co do szkolnictwa średniego, tylko 
jeden pow. biłgorajski pozbawiony jest cał- 
kowicie szkół średnich. Największy w sto- 
sunku do ogółu ludności, procent uczącej 
się dziatwy wykazują powiaty: tomaszewski 
i chełmski. W poszczególnych powiatach 
stan szkolnictwa przedstawiał się w dn. 31 
paźd. 1917 r. następująco: Powiat biłgoraj- 
ski: liczba ludności 71.761, szkół ludowych 
publicznych 62 z 5895 uczniami; powiat 
chełmski: ludności 75947, szkół ludowych 
publicznych 101 z 6866 uczniami i 1 szko” 
a średnia prywatna z 256 uczniami; pow. 
hrubieszowski: ludność 57063, szkół ludo. 
wych publicznych 104, z 6313 uczniami i 
1 szkoła średnia prywatna z 129 uczniami; 
powiat krasnystawski: ludność 99233, szkół 
ludowych puolicznych 121 z 9391 uczniami 
1 szkoła średnia publiczna z 136 uczniami, 
1 prywatna z 39 uczniami; pow. tomaszow- 
ski: ludność 65411, szkół ludowych publicz- 
nych 122 z 8570 uczniami i Í prywatna 
szkoła średnia z 67 uczniami; pow. zamoy- 
ski: ludność 117088, szkół ludowych publicz- 
nych 160 z 10216 uczniami, 2 szkoły pu- 
bliczne średnie z 248 uczniami i 1 szkoła 
prywatna średnia z 126 uczniami. Procento- 
wy stosunek dziatwy szkolnej do ogółu lud 
ności w tych powiatach przedstawia się na- 
stępująco: pow. bilgorajski 8,2 proc., pow. 


chełmski 10,3 proc, pow. hrubieszowski 
11,7 proc, pów. krasnystawski 9,4 proe., 
pow. tomaszowski 13,1 proc., pow. zamoy- 
ski 8,7 proc. 


Stulecie uniwersytetu 


warszawskiego. 


Dnia 14-go b. m. o g. 12 min. 15 pa 
poł z okńzyi setnej rocznicy założenia, a 
właściwie uroczystej inauguracyi, uniwersy- 
tetu królewskiego w Warszawie, odbyt się 
uroczysty wykład poświęcony temu momen- 
towi. 

W szczelnie do ostatniego miejsca za- 
pelnionem VIll-em audytoryum pałacu Ka- 
zimierowskiego prócz licznie zebranej mło- 
dzieży akademickiej, znaleźli się wszyscy 
prawie profesorowie uniwersytetu z sędzią 
uniwersyteckim p. Koschembar Łyskowskim 
i rektorem Antonim Kostaneckim na czele. 

Uroczystość zagaił krótkiem przemó- 
wieniem rektor uniwersytetu, który podkreś- 
lił znaczenie rocznicy w dziełach oświaty 
polskiej i zaznaczył, że odnośnie wszechni- 
cy warszawskiej pamiętna ta rocznica nie 
stoi w ciągłości z dzisiejszym stanem uni- 
wersytelu, który na końcu XIX i na samym 
początku XX stulecia nie był niestety pla- 
cówką polskiej wiedzy i polskiej oświaty. 

Pa przemówieniu rektora Kostanec* 
kiego rozpoczął swój ściśle historyczny wy- 
kład prof. Handelsman, Nakreśliwszy szero- 
kie tło dziejowe i zapoznawszy słuchaczów 
ze stanem oświaty w epoce poprzedzającej 
Księztwo Warszawskie, a następnie i dzieje 
spraw oświatowych w temże księztwie pro- 
fesor poświęcił kilka uwag ówczesnej „Kra- 
kowskiej szkole głównej“, której stan wiele 
pozostawiał do życzenia. 

Określiwszy dążenia Napoleona w spra- 
wie utworzenia wyższego szkolnictwa, któ- 
remu chciał on nadać kierunek specyalnie 
zawodowy, mówca podkreślił niezapomnia- 
ne zasługi w tym względzie Lindego, Sta- 
szyca, Stan. Potockiego i Sierpińskiego. 

Po różnych przeszkodach ze strony 
namiestnika na samym początku 1918 r. 
rozpoczynają się wykłady w uniwersytecie— 
uczęszcza nań 22] studentów. 

Dnia 14 maja 1818 r. następuje w koś- 
ciele św. Krzyża uroczysta mauguracya. 
Pierwszy rektor ks. Wojciech Anzelm Szwej- 
kowski wygłasza wtedy natchnioną mowę w 
imię haseł, głoszących niezależność wiedzy 
i wolność nauki.—Nie tamujcie biegu rzeki 
—mówił—a popłynie ona spokojnie i rów- ° 
no... 


Profesor zakończył swój wykład apo- 
strołą do ciągłości, nie dziejowej wprawdzie, 


Str. 2. 


— 


ale duchowej z twórcami i kierownikami 
ówczesnego uniwersytetu. 

Wykład, na którym był obecny szef 
szkół wyższych p. Jan Łukasiewicz, oklas- 
kiwana, gorąco. 


Organizacya porrota 
uchodźców.| 


Do Warszawy. powrócili już z Mińska 
prol. Dmochowski i ks. E. Sapieha, którzy 
utworzyli tam, z polecenia rządu polskiego, 
oddział Wydziału Reemigracyjnego pod kie- 
runkiem hr. Mi Kossakowskiego. Zadaniem 
oddziału ma być ułatwienie i organizowanie 

powrotu kia. žców do kraju. 

Z Mińska wyjeżdżać może po 700 o- 
sób tygodniowo. Przeznacza się dla nich 5 

ociągów, w czem kilka wagonów dla inte- 

ike Podróż wraz z życiem kosztuje 50 
mar. od osoby; dzieci do lat 14 płacą po- 
łowę, Zwolnieni od kwarantanny na mocy 
świadectwa oddziału, uchodźcy są w dro- 
dze 36 godzin. Pozatem zorganizowano też 
transporty końmi. Transporty składają się z 
50 do 60 furmanek. Służą one tym, którzy 
posiadają znaczną ilość inwentarza, przyjmo- 
wanego na kolej ze znacznemi ogranicze- 
niami. 

Okazuje się, że wracający posiadają 
sporo koni. 

W ciągu 2—3 tygodni załatwione ma 
być wysyłanie uchodźców z Mińska. Wów- 
czas oddział przeniesie swą działalność do 
innych miast, a mianowicie: Klecka, Sie- 
niawska, Borysowa i Rohaczewa. A już o- 
becnie Wydział Reemigracyjny wysyła swych 
pełnomocników do innych też miejscowości, 
gdzie są większe partye uchodźców. 

Wyjechał więc do Pskowa inż. G. 
Sniechowski, do Zwiahla dr. K. Kaspero- 
wicz, do Połocka p. Z. Marczewski, do Dy- 
neburga p. A. Idzikowski, do Baranowicz 
p. E. Reimers. Wkrótce udać się mają 
pelnomocnicy Wydziału da Walkowyska, 
Rygi, Narwi, Grodna i Wilejki. Następnie 
zaś do Pińska, Brześcia, Włodawy, Raki- 
szek, Mitawy. 

Wewnątrz kraju zajmie się wracający* 
mi uchodźcami xt. G. O. Wreszcie na cze- 
le Centralnego Urzędu Uchodźców w Rosyi 
staje p. Al. Lednicki. 

Wydział Reemigracyjny mięści się przy 
ul. Nowy Świat Nr. 9. Tu zwracać się na- 
leży między godz. 9 i 12 rano we wszel- 
kich sprawach, dotyczących powrotu uchodź- 
ców. Dla podań są tam przygotowane od- 
powiednie blankiety kwestyonaryusze. Da 
podania należy dołączyć 3 marki. 


Manifest do. Litwinów. 


Cesarz niemiecki wydał następujący 
manifest do narodu litewskiego przyznając 
niezależność Litwy. 

Manifest wśród wielkich uroczystości 
został odczyłany przez szeła wojskowega 
zarządu Litwy, zebranej ludności litewskiej: 

„My, Wilhelm, z łaski bożej, cesarz 
Niemiec i król pruski ete. etc. podajemy do 
powszechnej wiadomości: 

Ponieważ litewska Rada państwa, ja> 
ko uznana przez litewski lud władza, ogło- 
siła Litwę jako kraj niezależny, połączony 
z cesarstwem niemieckiem trwalym związ- 
kiem państwowym i konwencyami na polu 
wojskowem, komunikacyjnem, celnem i mo- 
netarnem, ponieważ Rada litewska zażądała 
pomocy cesarstwa niemieckiego przy odbu- 
dowie swej państwowości — ponieważ do- 
tychczasowy związek Łitwy należy uważać 
za nieistniejący, poleciliśmy naszemu kan- 
clerzowi hrabiemu Hertlingowi, by na zasa- 
dzie oświadczenia Rady litewskiej, ogłosił 
Litwę imieniem cesarstwa niemieckiego ja- 

„ko wolne i niezależne państwo, któremu 
jesteśmy gotowi użyczyć naszej „opieki i po- 
mocy. 

Przy tej sposobności wyrażamy nadzie- 
ję, że umowa została zawarta zarówno w 
interesie cesarstwa niemieckikgo, jako też 
i Litwy, i że Litwa przyjmie na siebie część 
niemieckich długów wojennych, które posłu- 
żyły do uzyskania wolności litewskiemu na* 
rodowi. Równocześnie udzielamy naszemu 
kanclerzowi peiną moc da wejścia w poro- 
zumienie z* narodem litewskim, celem ad- 
budowy jego wolności i utrwalenia silnego 
zwiazku z cesarstwem niemieckiem*. 

Podpisane własnoręcznie i opatrzone 
naszą pieczęcią. 

Glówna kwatera. 


Cesarz Wilhelm. Hr. Hertling. 


GAZETA POLSKA 


zeu 


„Zapas na podróż 


W „Kronice powiatu Olkuskiego* czy- 
tamy: 

Od dłuższego czasu na dworcach ko- 
lejowych- wywieszone zostało przez c. i k. 
władze okupacyjne ogłoszenie treści nastę- 
pującej: 

„Według rozkazu Głównej Komendy 
Armii M. V. Nr. 8939/5 z dnia 4 marca 
1917 i rozporządzeń Gub. Prźss. L. 15. 
551/17 z dnia 16. listopada 1917, dozwala 
się austro-weg. osobom wojskowym i i służ 
bie c. i k. Zarządu wojskowego, gdy udają 
się na urlop do Monarchii Austro-Węgier- 
skiej — o ile wykażą się ważnym „Rozka- 
zem otwartym" lub „Świadectwem urlopu“ 
zabrać ze sobą jako”: zapas na padróż: 

50 sztuk jaj, 2 sztuki drobiu, 5 kg. 
wędzonego mięsa, 3 kg. chleba, 5 kg. tłusz- 
czu, 10 kg. grochu lub fasoli. 

NE: większej iłości artykułów spo- 
żywczych, zabronionych zasadniczo na mo- 
cy par. 1 rozp. Gł. Kom. Armii, Dziennik 
rozporządzeń Nr. 47. z dnia 15. grudnia 
1915 r. może być dozwolonym tylko na 
mocy specyalnega pozwolenia wywozu w 
myśl par. 3 tego rozporządzenia. 

Olkusz, 17. lutego 1918 r. 

Ponieważ Zarząd wojskowy żądał od 
kraj. Rady gospodarczej 400 wagonów zbo- 
ża miesięcznie na potrzeby osób wojskowych 
i służby c. i k, ‘zarządu wojskowego, przeto 
z powyższego wynika, że c. i k. załoga 
wojskowa, na okupacyi austro-węg. wynosi 
około 200.000 osób. Osoby te co najmniej 
dwa razy rocznie (w istocie znacznie częś- 
ciej) od ywają podróż z okupowanej przez 
siebie części Królestwa Polskiego da mo- 
narchii, a zatem podróży takich, które u- 
prawniają do wywożenia zabronionych zasa- 
dniczo, na mocy par. 1. rozpow. gł. kom. 
armii artykułów spożywczych odbywa się 
rocznie około 520 tysięcy. 


Pojmana rodzina carska. 


Jak już doniosły telegramy, w Djulbar 
na Krymie, majętności w. ks. Piotra Miko- 
łajewicza, w ręce wojsk niemieckich dostali 
się członkowie b. rodziny carskiej, z caro- 
wą-matką Maryą Fiedorówną i b. generalissi- 
musem rosyjskim, w. ks. Mikołajem Mikała- 
jewiczem. Przebywali tam po zwycięstwie, 
rewolucyi rosyjskiej pod strażą 25 maryna- 
rzy, w zupełnem, odcięciu od świata, nie 
jednokrotnie w opłakanych stosunkach. 

Obok b. generalissimusa najwybitniej- 
szą osobistością wśród „jeńców” ject cara- 
wa matka, Marya Fiedorówna, matka Mi- 
kołaja Il, żona cara Aleksandra III, od r. 
1894 owdowiała, z domu księżniczka duń- 
ska Dagmar. Jest ona siostrą angielskiej 
królowej-matki Aleksandry, wdowy po kró- 
lu Edwardzie; druga jej siostra wyszła za 
ks. Cumberland. 

Właściciel Djulbaru, w. ks. Piotr Mikuła- 
jewicz, jest młodszym bratem w ks. Miko- 
lajewicza. Zoną jego jest księżniczka czar- 
nogórska. Na dworze swego brata piasto- 
wal godność generalnego adjutanta. W. ks. 
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Aleksander Michałowicz, 
nież w Djulbar, jest szwagrem b. cara, ma 
bowiem za żonę siostrę Mikołaja II, Ksenię. 
Był admirałem i szefem wszystkich portów 
rosyjskich. 

Rodziny internowanych w. książąt, któ- 
re liczyły ogółem 14 osób, zmuszone były 
żyć wśród wielu niewygód, gdyż dano im 
niedostateczne pomieszczenie. Podczas re- 
wolucyi lutowej kilkakrotnie napadano na 


internowany rów- 


rodzinę carską i żądano wydania w. ks. Mi- 
kołaja Mikołajewicza. Ostvżeliwano także 
budynki, zamieszkałe przez w. książąt, trzy- 
krotnie. Internowani — jak donoszą dzien- 
niki kijowskie — spędzili czas na robotach 
w ogrodzie. Wikt mieli żołnierski; cukier 
i mięso należały do rzadkości. Sprzątanie 
pokoi i pranie bielizny uskuteczniały w. ks. 
Olga i Ksenia Aleksandrówna. Mikołaj Mi- 
kołajewicz zajmował się edukacyą dzieci. 
Jedyną rozrywką była lektura, jednakże i 
na to nie mieli dość pieniędzy na pokrycie 
rachunku księgarni W. ks. Olga Aleksan- 
drówna hya i nawet zmuszoną sprzedać swe 
suknie. W końcu į dawna księgarnia na- 
dworna zamknęła b. w. książętom dalszy 
kredyt. 


Wojna. 


Komunikat austryacki. 
WIEDEN, 17 maja. Urzędowa donoszą: 


Na froncie włoskim miejscami żywa 
walka artyleryjska. 

W Albanii Włosi i Francuzi zaatako- 
wali nasze pozycye górskie między rzekami 
Osum i Devoli. Poza nieznacznym zyskiem 
na terenie na zachód od Korcy nieprzyja- 
ciela wszędzie edparto. 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN, 17 maja. Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Nieprzyjacielski monitor ostrzeliwał Os- 
tendę i wyrządził wśród ludności znaczne 
straty. 

Na frontach bojowych czynność og- 
niewa spotęgowała się tylko w uiektórych 
adeinkach. Żywa czynność wywiadowcza 
trwała dalej. Przy odparciu silniejszych an- 
glelskich natarć na północ od Ścarpy i ko- 
ło Beaumont Hamel, tudzież przy zwycicz- 
kich własnych przedsięwzięciach na południe 
od Arras wzięliśmy do niewoli jeńców. 

Na reszcie frontu nic ważnego. 

Wczoraj zestrzelono 18 nieprzyjaciel- 
skich samolotów i jeden bałon na uwięzi. 
Porucznik Lówenhardt odniósł 22, porucznik 
Windisch 21 zwycięstwo w powietrzu. 


Ludendorff. 


Telegramy 


Polska — 
państwem nieprzyjacielskiem. 


KREFELD. Tutejszy sąd ławniczy roz- 
strzygnął, że do specyalnego traktatu po- 
kojowego z tworzącym się państwem pol- 
skiem poddani tego państwa mają być u- 
ważani za podda: z nieprzyjacielskich. Roz- 
strzygnięcie — jak podają już pisma — za- 
padło z pewodu następującego taktu: Ro- 
botnik polski pochodzący 2 Warszawy i za- 
trudniony w jednym z tutejszych przedsię- 
biorstw, opuścił 4 kwietnia b. r. miejsce 
swej pracy i udał się w drogę do Królest- 
wa. W drodze aresztowano go, ponieważ 
jako nieprzyjacielski poddany opuścił beż 
pozwolenia granice swego dotychczasowe- 
go pobytu i zaprzestał bez powodu swej 
kontraktowej pracy. Z tego powodu skaza- 
no go na 5 tygodni aresztu. Przeciw temu 
wyrokowi wniósł rekurs, który uzasadnial 
tem, że 4 kwietnia zawar:o już z Rosyą po- 
kój. Na rozprawie dnia 15 maja stwierdził 
sąd co następuje: Dnia 4 kwietnia został 
wprawdzie zawarty pokój z Rosyą, wyłączo- 
na w nim jednak wyraźnie różne państwa 
graniczne między innymi także polskie ob 
Szary państwowe. Ukraina i Finlandya u- 
tworzyły się jako samodzielne państwa, po- 
czem także z nimi zawarto pokój. Co do 
Polski jednak nie nastąpiło to jeszcze. Aże- 
by stan wojenny zakończyć, musi się w 
myśl prawa narodów zawrzeć z odnośnym 
państwem traktat pokojowy. Nie można by- 
ło jego jeszcze zrobić z przyszłem [jp 


go należy temsamem uważać jeszcze za nje 
przyjaeielskich poddanych i z tego podłe. 
gają jeszcze postanowieniom wyjątkowym 
Rębuns odrzucona z tego powodu. 


Dr. Kucharzewski w Wiedniu, 


WIEDEŃ. Przybył tutaj we Środę dy 
Kucharzewski z Warszawy i odbył konfe. 
rencyę z bar. Burianem w sprawach  tyczą. 


cych się najljągszych rozstrzygnięć politycz. 


nych. 

Po konferencyi z bar. Burianem, kon. 
ferował dr. Kucharzewski z posłami polski. 
mi z Koła w sprawach związanych z kwe. 
styą t. zw. polsko-austryackiego rozwiązania, 


Sas na Litwie? 


„Lokalanzeiger* donosi z Drezna: kan. 
dydatura ks. Urach na tron litewski odpa- 
dła zupełnie, jak dowiaduje się „Dresdener 
N. Nachrichten“ są przeciwni wszelkiej kan- 
dydaturze któregokolwiek z książąt niemiec- 
kich bez tronu, któryby miał być wyłącznie 
panającym na Litwie. 

Sprawa stoi tak: Albo unia personal. 
na, albo nic. Rząd saski i król będą nieba- 
wem musieli rozstrzygnąć, czy się decydują. 
W Berlinie liczą na zgodę. 


Zmiany w otoczeniu 
cesarza Karola. 


WIEDEN.- „Streuflleurs Militaerblatt" 
donosi, że w miejsce bar. Marterere szefem 
cesarskiem kancelaryi wojskowej został za: 
mianowany generał major bar. Zeidler. 


Zniesienie prawa dziedzicznego. 
MOSKWA. Pet. ag. tel. dokosi: Rada 


komisarzy ludowych postanowiła zniesienie 
prawa dziedziczenia. Po Śmierci osoby po- 
zostawiajązej spadek, majątek ruchomy i nie- 
ruchomy staje się własnością państwa. 


Zmniejszenie racyi 
mąki w Niemczech. 


BERŁIN. Urząd żywnościowy zawiada- 
inia urzędowo, że dzienna ilość mąki dla u- 
prawnionych do zaopatrzenia z dniem 16 k. 
m. żostaje zmniejszona z 200 gramów na 
160 gramów. Dotychczasowe dodatki dla 
ciężko pracujących zostają utrzymane. Przy- 
wrócenie dawnej racyi nastąpi wtedy, gdy 
w rękach państwowej centrali zbożowej bę- 
dą dostateczne dowozy z Ukrainy, a najpó- 
źniej wtedy, gdy wczesne zbiory ze Źniw ro- 
ku 1918 wypełnią stan państwowej centrali 
zbożowej. 


Sprawa Bessarabii. 
BERLIN. „Kijewskaja myśl* donosi: 


13 maja odbyła” się w ukraińskiem ministe- 
ryum spraw wewnętrznych pod przewodnict- 
wem Wasilenki narada w kwestyi bessarabr 
skiej. Udział brali rzeczoznawcy i pracow: 
nicy ministeryum. Większość obecnych wy: 
powiedziała się za koniecznością wyrażenia 
kate orycznego protestu i za podjęciem 
środków przeciwko aneksyi Besarabii. Wy: 
nik narad będzie przedłożony radzie mini- 
strów, które następnie przedsięweżmie w 
tym kierunku energiczne kroki, 


Włosi w Wogezach. 


ZURYCH. Według doniesienia dzien- 
nika „Zircher Tagesanzelperi siła addzia” 
łów włoskich w Wogezach wynosi 4 do 5 
dywizyi. We Włoszech znajduje się w chwi- 
li obecnej na froncie jeszcze tylko jedna 
dywizya francuska i jedna angielska. 


KRONIKA. 


Z Polskiej Centrali Handlowej. Na- 
deszło nam obszerne sprawozdanie rachun* 
kowe z działalności Polskiej Centrali Han- 
dlowej za czas od 1-IX 1916 r. do 31-X1I 
1917 r., nadmieniając, że w rachunku zys- 
ków i strat, cały wolny zysk wynosił kor. 
205.269.41 z czego, stosownie do par. 35 
statutu należało odpisać na kapitał zwyczaj- 
ny rezerwowy kor. 63.028,9| oraz BA dy- 
widendy od sumy kapitału akcyjnego kor. 
500.000—ca wyniosła 2.500—k. 65.528.91. 
Pozostało do dyspozycyi Og. Zebr. Akcyo- 
naryuszów k. 139.740.50. 

Z powyższej sumy Ogólne Zgromadze- 


nie Akcyonaryuszów przeznaczyło koron 


wem polskiem. Poddanych państwa polskie- + 100.000 na szkolnictwo handlowe wyższe, 


"Ej dużo 
i 
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Eednie I niższe, resztę zas kor. 39.740.50/] 
na wzmocnienie funduszów odpowiednich 
instytucyi, jak Komitetów Ratunkowych lub 
Sejmików Powiatowych, w celu bardziej in- 
tensywnege rozwijania pracy lustratorów 
Stowarzyszeń Spożywczych wiejskich. 

Konsorcyum kolejowe w Królestwie. 
Z Warszawy donoszą: Wśród pracowników 
kolejowych krąży pogłoska o utworzeniu 
konsorcyum kolejowego kapitalistów, z hr. 
L. Kronenbergiem na czele, dla ujęcia w 
ręce eksploatacyi kolei na terenie Królestwa 
Polskiego, znajdujących się obecnie w za- 
rządzie władz okupacyjnych. Podawana jest 
nawet suma kapitału zakładowego konsor- 
cyum, obliczana na miljard darek. 

Spis Kaliszan. Magistrat kaliski spo- 
rządził nowy spis stałych mieszkańców Ka- 
lisza z przed wojny, ponieważ dawny spis 
uległ zniszczeniu. 

ksploatacya rudy żelaznej. Na za- 
sadzie odkryć, dokonanych w r. ub. w po- 
wiecie częstochowskim w gminie Opatów i 
gminie Kainyk i t. d, urzędowo stwierdzo- 
nych, Tow. eksploatacyi kruszczów w Kato- 
wicach (Górny Śląsk) przedstawiło wniosek 
o przejęcie następujących obszarów kopal- 
nianych: 

Borneo (249.842 kwadr. sążni), Jawa 
(249.766 kw. sążni), Sumatra (24.980 kw. 
sążni), Permoja (249.984 kw. sążni), Kame- 
run (249.980 kw. sążni), Syrya (249.843 kwn 
s.) i Arabia (249.955 kw. s.) celem eksploa- 
tacyi rudy żelaznej. 

bszary te znajdują się na nierucho- 
mościach włościańskich wsi: Golce małe. 
Golce duże, Truskolasy i Kawki gm., Panki, 
wsi Klepaczka, gminy Węglawice, wsi Ryb 
no i Hutka i majątku Walęczów, gminy 
Opatów, wsi Zakrzew, miasta Kłobucka i 
obwodu leśnego Grodzisko, oraz folwarku 
Zakrzew majątku Ostrowy w gminie Kamyk. 

Wszelkie reklamacye przyjmuje cesar- 
ski urzędnik górniczy w Warszawie przy ul. 
Jasnej B. 

Budżet wydziału górnictwa i salin w 
gubernatorstwie warszawskiem wykazuje 16 
milionów mk. jako dochód z węgla. Eks- 
ploatacya kąpieli w Ciechocinku przewiduje 
w przychadzie 603.100 mk., w rozchodzie 
148.500 mk. Monopol solny: wydatki 3,600.000 
mk., dochody 20 milonów mk. 

O dostawę drzewa. Uiworzony au- 
stro-węgierski syndykat dla zakupu drzewa 
w Polsce, na Litwie i Ukrainie zwrócił się 
do warszawskich eksporterów leśnych z pro- 
pozycyą podjęcia się dostawy drzewa dla 
syndykatu. Syndykat zamierza dokonywać 
zakupu w okupacyi austryackiej i poczynił 
starania w Berlinie o rozszerzenie swej dzia- 
łalności także na okupaeyę niemiecką. Syn- 
dykat ma przekształcić się na stałe towa- 
rzystwo i utworzyć agentury. Na razie za- 
kupywane drzewo w Polsce będzie oddane 
do rozporządzenia wladz wojskowych. 

Kongres socyalistów galicyjskich. Z 
Krakowa donoszą: W dn. 18, 19 i 20 b.m. 
obradować będzie w mieście XIV kongres, 
zwołany przez Polską Partyę Socyalno-de- 
mokrałyczną Galicyi i Śląska. 

Przed sezonem w Busku. Z Buska 
donoszą: Przygotowania do otwarcia sezopu, 
znajdują się w całej pełni. Uporządkowa- 


EISTY NIEDZIELNE 


z mojej parafii. 


IL. 
(Listy Zgrzyta, — „Ró 


idźką Duch święty”. — 
Uezniowskie cuki 


rodziców. — Rzecz 
w cukierni. Kropla mle- 
igencyę! — Dobry interes na 
„ — Zamiast teatru koszary). 


Od niedzieli ubiegłej po dzień dzisiej- 
Szy otrzymałem tyle listów zawierających 
nMateryały", rady i wskazówki dotyczące 
mych listów niedzielnych, że naprawdę nie 
Wiem od czego zacząć... 

Przedewszystkiem wypada chyba zająć 
SIĘ żalami pewnych rodziców narzekających 
Da pewną „pensyę" że nie opiekuje się na- 
Aezycje ich podiotkowatemi pociechami to- 
€rując w milczeniu ich opuszczanie godzin 
szkolnych, który to czas obiecujące pocie- 
chy zużywają na przebywanie pod... drzwia- 
m mieszkaniż pewnego podobna  „urodzi- 
wego" młodzieńca. Sądzę, że utyskiwania 
rodziców są przesadne, gdyż gdzie szkoła 
me troszczy się o to co robią jej pupilki w 
godzinach nauki należałoby primo ode- 
Ta dzieci z takiej „pensyi“, secundo 
żasłosować staropolską maksymę: 

Różdżką Duch święty dziateczki Ki radzi,- 
Swoją drogą sprawa opieki pozaszko|- 
pozostawia u nas do życzenia — 


GAZET 


Były długoletni urzędnik fabryki 


tarzu, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i 


2514-1-1. 


ATE OES K A. 
MOE L E - i 
T-wa W. Fitzner i K. Gamper 


«Ft, 
BOLESŁAW IBKOWSKI 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami 
zmarł w Koziegłowach, w stronach rodzinnych dnia 13 maja r.b. 


przeżywszy lat 52, pochowany został tamże na miejscowym cmen- 


znajomych 


Stroskana żona i dzieci. 


no piękny park zakładowy króremu przyby- 
ła nowa ozdoba z powodu założenia stawu, 
jakiego tu nigdy nie było. Staw ten ma 
wodę zwyczajną, nie mineralną, któraby 
swym wyziewem zaostrzała powietrze. Ad- 
ministracya zakładu zamierza kupić kilka 
par łabędzi. 

Kwestya mieszkaniowa, wobec nadcho- 
dzącego sezonu, zaostrzyła się. 

300.000 szpulek nici Z Krakowa do- 
noszą: Z przydzielonych przez centralę ba- 
wełnavą pierwszego kontygentu nici dla 
Krakowa i okolicy 20.000 otrzymały prze- 
mysły odzieżowe, a 80.000 szpulek ludność 
cywilna. Ogółem wyznaczono dla Krakowe 
300.000 szpulek, a rozdziałem tychże zająć 
się mają lzba handlowa, magistrat i Rada 
powiatowa. Ta ostatnia dla wlościan. 

Dzienniki warszawskie nie wychodzą 
dalej z powodu trwania bezrobocia druka- 
rzy. Również i we Lwowie wybuchło 
bezrobocie zecerów tak, że wszystkie tam- 
tejsze dzienniki nie wyszły, na czem najlep- 
szy interes zrobiły niemieckie dzienniki wie- 
deńskie, których ittna powódź zalała Lwów. 

Dokuczył mu! We wsi Kłomnice gos- 
podarz tejże wsi, 60-letni Marcin Mizera, 
mając urazę do sołtysa za wykazy rekwizy- 
cyjne, utopił się w jego studni. 

Siary, ale jary. W Częstochowie 
przed kilku dniami w jednym z kościołów 
miejscowych został zawarty związek małżeń- 
ski pomiędzy 83-letnim panem młodym, a 
55-letnią panną młodą. 


W BUSKU 


ordynuje w sezonie zdrojowym 


D-r Bronisław Peltyn 


1501-1-4. 


ale winę ponoszą, powiedzmy do siebie 
szczerze, rodzice... Tam gdzie ojciec z za- 
dowoleniem patrzy na ta jak ledwo odrosły 
od ziemi synek wyprawia awantury „poli- 
tyczne”, tam gdzie istnieją specyalne cukier- 
nie z bilardami i bufetem dla uezni niższe- 
o gimnazym, a żaden z ojców nie jest cie- 
kawy jak synek jege spędza czas do godz. 
11 w nocy — o opiece pozaszkolnej mowy 
być nie może. Najlepsza szkoła nie da te- 
go co zaniedba wychowanie domowe. 
Weźmy za przykład naszą starszą mło- 
dzież, która uważa, że dobre wychowanie 
jest przeżytkiem. 


Otwarto u nas przed kilku dniami 
pierwszorzędną cukiernię — jak na czas 
wojny urządzoną nawet bardzo starannie. 
Znając niekulturalne obyczaje starszej gene- 
racyi „dominikanów*, klnącej, śpiewającej i 
prowadzącej dość plugawe rozmowy przy 
dominie urządził właściciel cukierni dla nich 
dwie salki — trzecią przeznaczając dla pań... 
W tej salce rozlokowała się oczywiście i 
młodzież, co nie jest dziwnem. Natomiast 
każdemu obcemu zadziwiającem wydać się 
musi, iż ła młodzież za pewnega rodzaju 
szyk” uważa niezdejmowanie wóBecikokiet 
kapeluszy IEC Ycałemii podziwia mi prede 
je z nakrytemi kapeluszami, jakby się oba- 
wiała, że z pustej stodoły lada moment wy- 
lecą wróble. Nie bójcie się, moi młodzi 
panowie. Nietylko że nie wylecą wróble, 
ale nawet nie wypłyną kiełbie — a troszkę 
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Z Dąbrowy. 


è (d) Na liczne zapytania naszych Czy* 
telników w sprawie zmniejszenia objętości 
„Gazety Polskiej" odpowiadamy, że wpły* 
nęło na to kilka okoliczności jako to; 1) ko- 
nieczność zmniejszenia personalu drukarni 
wobec podwyżki plac wynoszącej od 4 ma- 
ja b. r. 25 proc. dotychczasowych zarob- 
ków, 2) niemożliwość zaangażowania bodaj 
jednego jeszcze współpracownika, gdy wca* 
k „niepierwszorzędne siły redakcyjne czeka” 
jące w Warszawie na posady, za wyjazd na 
prowincyę domagają się 1200 mk. czyli 
1920 kor. miesięcznie i wreszcie 3) 
drożyzna papieru tak wielka, że sam pa- 
pie r wydania niedzielnego, liczącego 4 stro- 
ny druku, kosztuje naswięcej niż 
nam za „Gazetę“ płacą sprzedawcy! 

Chcąc zatem w Gd warunkach „Ga* 
zetę Polską“ wać w tejsamej ca dotych- 
czas objętości bylibyśmy zmuszeni podnieść 
przedpłatę oraz cenę numeru conajmniej o 


Loterya na cele opieki nad grobami | 100 proc. na ca czytelnicy chyba nie no- 


poległych w Polsce. Dnia 4 czerwca odbę- 
dzie się publiczne ciągnienie „Loteryi na ce- 
le opieki na grobami poległych w Polsce“ 
w sali Resursy Kupieckiej w Lublinie. 

Loterya ta zasługuje tem więcej na po- 
parcie najszerszych kół polskiego społeczeń- 
stwa, że uzyskany z niej dochód pozosta- 
nie w całości w kraju, przeznaczony jest bo- 
wiem na cmentarze wojenne w tej części 
Polski, których budowa daje zajęcie wielu 
tutejszym przemysłowcom i robotnikom. Za- 
robione przez nich pieniądze idą w setki ty- 
sięcy koron, a akcya ta mająca na celu roz- 
toczenie opieki nad grobami poległych, wśród 
których znajduje się wielu żołnierzy pol- 
skiej narodowości, przyczynia się w ten spo- 
sób do uchylenia bezrobocia i nędzy. 

Ma ona także i dalsze gespodarcze 
znaczenie. W obrębie c. ik. Jeneralnego 
Gubernatorstwa w Polsce spoczywa 150.000 
poległych. W czasie pokoju przybywać więc 
będą niewątpliwie z Austro-Węgier i Nie- 
miec tysiące osób do Polski, aby odwiedzić 
groby swoich najbliższych. Szkoły wojska- 
we i cywilne będą także urządzały wyciecz- 
ki dla zapoznania się z historycznemi pola- 
mi walk na ziemiach Polski i ze znajdują- 
cymi się w ich pobliżu cmentarzami boha- 
terów; tak jak to dzieje się już teraz we 
Francyi. Wzmożony w ten sposób ruch tu- 
rystyczny i stały przypływ obcych dadzą 
Polsce trwałe i wydatne źródło dochodów. 

W interesie kraju leży więc poparcie 
akcyi poświęconej opiece nad grobami po- 
ległych i umożliwienie nadania cmentarzom 
wojennym malowniczego i artystycznego wy- 
glądu. A poprzeć akcyę ową można naby- 
wając jak najliczniej losy loteryi, która da- 
je bardzo wiele korzystnych szans. Zapew- 
nia bowiem główne wygrane: 100.000, 30.000, 
10.000, 5.000 koron, razem prawie 2,000 
wygranych w łącznej wartości 200.000 ko- 
ron. Wszystkie zaś wygrane wypłacane bę- 
dą w gotówce bez żadnych potrąceń. 

LA 1507-1-1. 


gliby się zgodzić. 

Gdy zaś dochód z ogłcszeń w mieście 
prowincyonalnem jest minimalny — nie po- 
zostało nam inne wyjście jak czekać lep. 
szych czasów, a tymczasem zmniej- 
szyć rozmiary „Gazety Polskiej”, 

Tosamo zresztą uczynił w ostatnich 
czasach „Dziemnik Lubelski", który rownież 
zmniejszył swoją objętość do jednej kartki 
O ile zaś wiemy, także i inne dzienniki 
prowincyonalne w okupacyi austryackiej 
wstąpią wnet w tesame ślady. 

(d) Zjednoczeni artyści w Dąbrowie. 
We wtorek, dn. 21 b. m. w sali kinoteatru 
„Odeon* gościć będzie towarzystwo zjedno- 
czonych artystów z p. Antonim Kaczorow= 
skim znanym humorystą-piosenkarzem i Ja- 
nią Wąsowiczówną wodewilistką-pieśniarką 
na czele. Repertuar obejmuje: Komedyę, 
operetki klasyczne oraz część wokalno-hu- 
morystyczna składająca się z najnowszych 
utworów Warszawskich Teatrów „Czarny 
kot“ i „Mirage“. Całości dopełniają tańce. 
Nish.pna przedatawienia (o dbędabśie SZER 
dę 22 i czwartek 24 Maja. A 

(d) Wielka Zabawa! W Zielone Świąt- 
ki obydwa dni o godz. 3 po południu w 
ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr. 3, od: 
będzie się zabawa w połączeniu z przed: 
stawieniem teatralnem. P 

„Łaciata piękność“ komedya w 1-ym 
akcie odegrana przez zespół polskich arty- 
stów pod kierownictwem Zolii Wysockiej- 
Ojdanowskiej. Podczas zabawy przygrywać 
będzie orkiestra. 

(d) Jatki miejskie i tanie mięso. Jak 
się dowiadujemy magistrat zamierza w nie» 
długim czasie atworzyć jatki miejskie. W ten 
sposób zostałby spełniony jeden z głównych 
postulatów aprowizacyjnych, a którego zre- 
alizowanie nawołujemy od dawna. 

Również niebawem, w dniach najbliż- 
szych, ma magistrat otrzymać całomiesięcz- 
ny kontyngent krów, około 80 sztuk, któ- 
rych mięso w jatkach miejskich będzie sprze- 
dawane po stosunkowś niskich, już ogło- 
szonych cenach. 


grzeczności nigdy nie zawadzi... starym, żle | być hasłem niemal tak popularnem jak — 


wychowanym dzieciem. 

A propos dzieci kilka słów o na- 
szej „Kropli mleka*, która miała być zało- 
żona przeszło przed rokiem, a została otwar- 
ta w tym miesiącu. Zwłokę spowodowała 
oczywiście „pryncypialna" gruatowność jed- 
nej z naszych instytucyi dobroczynnych, któ- 
ra mając przyznany zasiłek w kwocie 18.000 
kor. przez rok cały prowadziła tak „grun- 
towne“ słudya, że aż straciła z oczu swych 
cel właściwy, pospieszenie z pomocą mrą- 
cym niemowlętom. Aż oto wziął w swe rę- 
ce Pow. Komitet Ratunkowy.. P. Kosiński 
wydał dyspozycye i w — 24 godzin „Kropla 
raleka” rozpoczęła swą działalność, bardzo 
potrzebną, «bardzo naglącą. Może zaintere- 
suje kago wiadomość, że pod epieką „Kropli 
mleka“ znalazło się dziecko 10 miesięczne, 
ważące 2 j pół kilograma!... 

Gdy mowa o Pow. komitecie ratunko- 
wym, uzupełniając list niedzielny trzebaby 
dodać, że w sklepie, który niebawem otwie- 
ra będzie można nabywać również ubrania 
ś bieliznę — za kartkami, których tysiąc 
zastanie wydanych narazie dla najbardziej 
potrzebujących... 

Dobrze byłoby, gdyby PKR na tę li- 
stę najbardziej potrzebujących wciągnął 
przedewsyystkiem urzędników prywatnych, 
których los przy małych pensyach a wygó- 
rowanych cenach kszłałtują się coraz tra- 
giczniej.. Ratujmy inteligencyę! powinna 


Ratujmy dzieci! 

Bo „nieinteligencya* ratuje się sama, 
Jako przykład wystarczy, gdy opowiem, że 
ubogi przed wojną właściciel pewnej restau- 
racyjki zakupiwszy zawczasu odpowiednie 
zapasy spirytusu „uciułał” sobie taki „skrom- 
ny mająteczek*, że z wiosną tego roku 
mógł pertraktować o nabycie parceli war- 
tości 40.000 rb. na której kosztem 50.000 
rb, zamierzał wybudować „pawilonik” ręsta- 
uracyjny. Ponieważ parcela nie była do 
sprzedania — rokowania rozbiły się — ale 
uświadomisz sobie chyba czytelniku, że kto 
na wybudowanie restauracyi chce wydać 
90.000 rb. musi mieć co najmniej dwa razy 
tyle gotówki... To się nazywa interes! 

innych a pedobnych innym razem— 
dziś zaś jeszcze słówko — o sali resursy... 
na zapytanie jednego z czytelników jak ry- 
chło przyjedzie do Dąbrowy jaki teal 
Niestety nieda się nic pewnego powiedzieć, 
odkąd sale resursy —jako najadpowiedniej* 
szą widać dla tego celu zajęło na koszary 
wojsko. Wysłano już w tej sprawie trzy te- 
legrawy da Lublina. Może pomogą — a 
wtedy przyjdzie czas na niejedno przedsta- 
wiecie z konieczności odkładane. 

Lgrzyt. 


Jad 


Egzaminy przedwakacyjne dla nowowstępujących kandydatek 


Gimnazjum filologiczne żeńskie 


wigi Krzymowskiej | 


| 
! 


W BĘDZINIE 1505-1-1 


rozpoczynają się 3-go czerwca. 


Roczne Zebranie Ogólne 


Członków Dąbrowskiego Towarzystwa 
WZAJEMNEGO KREDYTU 
odbędzie się w drugim terminie 
dnia 26-go maja o godz. 3-ej popołudniu 
i w Resursie miejscowej przy ul. 3-go maja. 
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| Mleczarnia 


„WISŁA” 


zosłała otworzona 
w DĄBROWIE przy ulicy 
Nr.1. ULMAN Nr.1. 


Codzień świeże mleko słodkie i 


zsiadłe na miejscu i do domów, 


poleca Szanownej” Publiczności 


WŁ. Pyzalski. 
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herbata, kawa i t. p. z czem się | 
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r z Szybku leczy mydlana „Maść P-ra Hehdy* w słoikach 
Świerzbę 


na 1-3-12 osób. Nie plami bielizny, ma przyjemnyz 
zapach. Żądać wszędzie. Skład główny Tow. Akc.$ 
Fr. Karpiński w Warszawie, Elektoralna Nr. 35. = 


Dąbrowa Skład W-go GROCHOWSKIEGO. ja 


aF- FABRYKA OBUWIA „KOLUMBIA“ -%5 | | 


J. MINC i S-ka 


KALISKA 40. w NOWORADOMSKU, KALISKA 40. 


Poleca wyroby na drewnianych podeszwach, jako to: SANDAŁY, KAMASZE, 
Z DOBREGO MATERJAŁU. SOLIDNE WYKONANIE. PO CENACH MOŻLIWYCH. 


1488-2-6 


Kamitety Ratunkowe i Dorażne Pomoce zechcą łaskawie żądać oferty. 


(WYDAWNICTWO KART WIDOKOWYCH i ARTYSTYCZNYCH 


J. KLEIN, Kraków, Lubicz 3 


poleca prześliczne nowości wszelkich salonów i galeryi, rzeźb, artystek i artystów ki- 
nowych (okoła 400 wzorów), kwiatów i owoców (C. Klein) alpejskich i pastelowych, 
krajobrazów, seryi dziecinnych, zwierząt, tudzież polowania, wreszcie kart ukraińskich, 
z powinszowaniem imienin i t. d. — Są też na składzie ramki gabinetowe, pocztowe 


Wysyłka za zaliczką lub zapłatą z góry. 


Świerzbę | 


nawet zadawnioną i z bołesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykalnie, 


BIURO DZIENNIKÓW 


GAZETA POLSKA. 
E AE AEEA e EO RT ZY ZZOZ TEE E EO 


ZAWIADOMIENIE. 

Zarząd Będzińskiej 8-mio klasowej Wyższej Szkoły Realnej podaje do wia- 
demości rodziców i opiekunów kandydatów, że egzaminy przedwakacyjne roz- 
poczną się dnia 10-go czerwca o godz. Ś-eji pół. Do podania © przyjęcie i 
należy dołączyć: metrykę urodzenia, świadectwa szczepienia ospy oraz 35 marek $ 


za egzamin. 


DRUKARNIA 
„GAŻETY POLSKIEJ" 


wykonuje wszelkie ro- 
boty drukarskie pun- 
ktualnie,szybkoitanio 
Kantor Drukarni 
ulica Sobieskiego 15. 


1 
SPOSOBNOŚĆ 


=- Marchew 
nantejska $ 


ogrodowa czerwona. wyborowa, 
nasienie obtarte, marchew biała i $ 
żółta pastewna, pietruszka cukro* < 
wa, buraki pastewne, cukrowe i 
ćwikłowe, oraz nasiona różnych 
warzyw i kwiatów ze zbioru 1917 r. 


PO CENACH NIZKICH 
Ww SKŁADZIE NASION i 
J. TROJANOWSKIEGO 


w MIECHOWIE, 


ZIEMIA KIELECKA. = WŁASNE PLAN- 
TACYE NASION ZASZCZYCONE NAJ 
WYZSZEMI NAGRODAMI. 


Samozapro- — | 
wiantowania 


przez marynowanie i 

konserwowanie mie- 

sa, ryb, jarzyn, owo- 
ców it. d. 


i e 


əmoyodsuva} 


psoupną aujożo vu npèjŠzm oz qofMop 


w podanych o%wk naczyniach 
i aparatach Še gotowania. 
-spjs o$bzo HDDJJaZSM ZBIO UAZORU UEM 
-oqozijodez əms nszzomez ueg fumade7 


g SPRZEDAŻ NA MIEJSCU Í 
Ą — | 
< Wyżła ułożonego © Fi 
Ej gmina Żarki. 2 414 
Potrzebny mor aaaea aia 2 


Wysyłka wyłącznie tylko dla grosistów 


J. ALTKORN % BRUDER 
WIEDEŃ VAL, NEURALUGASSE 31. 


mysłowym, do prowadzenia 
nik, samotny. intel rentny, 
nany ze stosunkar=i 
jomość buchalteryi 
w słowie i p śmie. 


bezwonny „KREM OD ŚWIERZBY* 
obu apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa - 

Mokotów. Sprzedaż w aptekach i składach 
apteczn. Dąbrowskich i okolicznych. 


1365-6-8. 
Kupię zaraz 
1:—2 HP. 


trójfazowy, 50 okresów na sekundę. 
220 volt, z regulatorem do 50% wzniż, 
Zgłoszenia listowne do Administracyi 


„JANINA“ 


otrzymuje koleją w dniu ich wyjścia najważ- 
niejsze dzienniki krajowe i zagraniczne. 
„GŁOS NARODU* o godz. wpół do 12 
przed połud. 
„MORGENZEITUNG* o godz. wpół do 12 
przed połud. 
„NAPRZÓD* o godz. 6 rano. 
„WIEDENSKI KURYER POLSKI" o godz. 
wpół do 12 przed poł. 
Dzienniki warszawskie o g. 2 popoł 
Czasopisma iłustrowane. — Bogaty wybór 
najświeższych żurnali. 


Przyjmuje prenumeratę miejscową i zamiej- 


NR. TELEFONU 33435. 


| | >>> G e 


Kamienie W Bawu 


betag je 


Mieszkanie /* „7%, 
domek w Dąbrowie Wiadedaaz A 
azety Polskiej”. 


RY: 


cya „ 


OKAZYA! | 


Dla technika, inżyniera lub rysownika * 
sprzedania 14 rolek papieru rysunkowe® | 
grubego (szerokość 1.40 m., długość 10 m) 


PTZEEMŃEEEZZW ZZEMT zw zmsn a 

SKŁAD WIN i WÓDEK } 
w różnych gatunkach p) 

í STANISŁAWA 

w Dąbrowie, przy ul. Ulman Nr. 27 d owm 
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„Gazety Polskiej". 
apanya 
4a Tybet © Swotaaiyh IEH, 


i wizytowe w wielkim wyborze. | 
ta 1495-2-3 


Redaktor i wydawca WIKTOR MOND. r 


Drukarnia „Gazety Polskiej" w Dąbrowie Górniczej. 


Wiadomość w Administracyi „Gazety 
skiej”. 
= 


